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W krainie zabawek
Upominek z  podrzędnego handelku nie może byc trwały
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TEATR »WIELKI: Dzś „Carm in", 

* gościnnym występem Marji Mai- 
ksak-iwej, primadonny opery mos­
kiewskiej i lenincmdzkiej. We czwar 
tek ,,Baron cygański” .

TEATR NARODOWY. Dziś i ju­
tro „Wielki Fryderyk" Nowaczyń 
skiego z Solskim.

TEATR POLSKI: Dziś i . odzien- 
nie o godz. 8 wiecz. „Sts^e Wino" z 
WysocvA Modzelewską i Junoszą-Stę 
powskim na czele.

TEATR NOWY: Dziś komedja
„Był sobie więzień Anouih‘a w re- 
żyserji A. Węgierki z Ćwiklińską, 
Maszynskim (tyt.).

TEATR LETNI: Dziś i jutro „Co­
dziennie o 5-ej“ .

TEATR MAŁY:  Dzis „Żołnierz i
bohater" po raz 9ó-ty, w reżyserji 
i t  udziałem A. Węgierki

STOŁECZNY TEATR POWSZ.. 
Codziennie „Pastorałka" na ulicy’  
MływaJi kie., 2 o g >dz. 7-ej wiecz. 
DziJ o godz. 7-ej wiecz „Zwycięży­
łem Kry rys" w sali przy ul. Narbut- 
ta 14

TEATR ATENEUM* Dziś i jutro 
„Trójka hultajska ’, z Jaraczem

TEATR KAMERALNY: Dziś i ju­
tro „Sąsiadka" o godz 8.15.%

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
Dziś i codziennie „Trafika pani ge­
nerałowej" Bus-Feketiego.

CYRULIK WARSZAWSKI Godzien 
nie o 7.15 i 9.30 „Wieczna ondula­
cja* now a rewja z udziałem chóru 
Dana.

WIELKA REWJA tKarowa 18). 
7AB i 9.45. Dziś i Jutro „WIDO­
WISKO Nr. 1“ pod kier. art. Hanki 
Ordonówny z udziałem Fertnera.

HOLLY WGCD: Dziś i jutro re­
wja z „Całego serca" i film „Dziew­
czę t  obłoków"

CYRK STANIEWSKICH Dziś i 
eodzienrie o 8.15 w gwiazda Abi­
synii Koringa na czele noworoczne 
go programu. We wtorki, środy, so­
boty I niedzi ;le o 4.30 pp, i 8.15 w.

W okresie przedświątecznym po­
ruszona na lamach prasy kwestja 
drożyzny zabawek. Narzekano na 
zbyt wygórowane ceny, uniemożli­
wiające naDywanie zabawek ludziom 
średnio uposażonym. Wobec tego 
zwróciliśmy się po informacje w tej 
*prawie do prezesa polskiego związ­
ku przemysłu zabawkarskiego — p. 
Zygmunta Tietza. Związek ten obej­
muje 35 firm, z których każda prze 
ważnie posiada swoją specjalność. 
Są w.ec np. fabryki produkujące wy 
łącznie zabawki drewniane, blasza­
ne, mechaniczne, lalki i misie i t. d.

— Czy w istocie, panie prezesie, 
nie możnaby wpiynąć na obniżenie 
cen zabawek 7 — pytamy.

P. Tietz stwierdza, że ceny nie są 
wysokie, aczkolwiek trudno jest u- 
stalić je ze względu na różnorakie ce 
ny rruterjałów zużywanych do fa­
brykacji. Zasadn.czo najważniejszym 
wskazniKiem ceny jest koszt surow­
ca, bo robocizna naogół jest tania. 
Ceny wgólnie biorąc są raczej przy­
stępne i fabryitanci starają się skal­
kulować je jaknajniźej, tak że za­
bawkę można dostać już w cenie 2u 
groszy, a w cenie 2—3 zł. możliwe 
jest nabycie już zabawki bardzo ła­
dnej, jak rp. kolorowego bąka, luk­
susowej umywalni dla lalki, mecha­
nicznego samochodu, i ślicznej ku­
chenki.

P. Tietz pokazuje nam niektóre za 
bawki 2—3 zlotowe, w istocie bardzo 
ładne, bardzc pomysłowo i st?rannie 
wykonane. Zabawki te — mówi p. 
Tietz — przysłali fabrykanci należą­
cy do naszego zrzeszenia, aby wyka 
zać, jak dalekie są 'od tandety i że 
w istocie przy swoich zaletacn posia­
dają cenę napraw dr możliwą dla 
każdego.

Ogląuamy nadesłane objekty i 
stwierdzamy, że oburzenie fabrykan 
tów na zarzut tandety jest słuszne 
— zabawki naprawdę są estetyczne 
i najzupełniej warte naznaczonej na 
nie ceny. Trzeba tylko wiedzieć, 
gdzie je kupować.

— A jak się przedstawia produk­
cja zabawek ilościowo? — pytamy.

N a  e kra n a c h
„MUSISZ BYĆ MOJĄ." 

w kinie „Rialto"
Typowy film, nakręcony dla jednej 

głównej roli, granej przez śpiewaczkę. 
To zdanie starczyłoby za recenzję, gdy­
by tylko jeszcze dodać, że śpiewaczką 
jest Grace Moorc, gwiazda Metropo­
litan Opera u nas znana z komedji f:1- 
mowej „Idziemy po szczęście”.

Grace Moore śpiewa efektownie i 
zdobyła przydomek „Kiepury w spodir- 
cy”* W komedji jest swobodna, zj 
wa i pełna temoe-am-ntu, w dramacie. 
Jem ją teraz uszczęśliwiono czuje się 

nieszczególnie, toteż drugi jej film 
„Musisz być moją” pod względem fil­
mowym jest znacznie słabszy od pierw­
szego

Ale me to obchodź tym razem pu­
bliczność, recital zaś śpiewaczy Grace 
Moore jest bardzo bogaty. Ar je z „Cy- 
ganerji” oplatają całość swemi melo- 
diair aż do finału, gdzie w p.crwszyni 
akcie opery Pucciniego Grace Moore 
debiutuje nakoniec w Metropolitan 
operze, oklaskiwana przez publiczność 
z filmu, zakochanego w niej impresarja 
i publiczność z kina „Rialto"

Go popisu Grace Moore doczepiona 
historyjkę o wątpliwym smaku morai- 
D y m . mającą za bohatera gangstera 
i potentata podziemnego świata New 
Jorku, który swą podejrzaną forta „t 
fmarnuje „słowicze tony śpiewaczki,

Nie w s z y s t k i m
p o m o g l i ś m y

przed świętami A zwracali się do 
nas biedni, wegetujący w fatalnych 
warunkach 

F P wyeksmitowany bezrobotny 
mieszKa w bramie. Żona i stara mat 
ka na utrzymaniu, prosi o jakąkol­
wiek pomoc.

H R. były kolporter gazet (Nr. 
395) strai ił nogę wyskakując z 
tramwaju, bez środków do życia. 
Chce pracowav

Wł G. były malarz pokojowy, sta­
ra matka i czworo dzieci bez środ­
ków do życia, prosi o trochę ubrania 
i jakąś pracę

M k Wdowa 70-letma, w kry- 
tycznem położeniu, chora na oczy 
ma na. utrzymaniu niezdolną do 
pracy corlcę.

Przypominamy, że ofiary przyj­
mujemy codziennie w Administraej 
ABC (Zgoda 1) lub Redakcji we 
wtorki i piątki od 6-ej do 8 ej.

torując jej drogę do karjcry.
Nadprogramy banalne.

„BURZA NAD ŚWIATEM" 
w kinie „Casino"

Rzadko ma się sposobność oglądan a 
na ekranie archiwum filmowego, a 
, Burza nad światem” jest właśni* 
takim kompletem w; anków flimo- 
wych z wielkiej wojny Film posiada 
wartość wyłącznie dokumentarną i w 
tym charakterze jest interesujący i jako 
obraz dziejów ostatnich lat jako po­
kaz rozwoju techniki zdjęć filmowych 
Montaż filmu dostosowano do obec­
nych tendencyj naszej polityki we­
wnętrznej i zewnętrznej.

„U /2 MUSZKIETERÓW" 
w kinie „Europa"

Ten miły film z lekką, wcale do­
brą muzyką, wyreżyserowany dosyć 
zręcznie a grany ze szczerym hu - 
m >rem i werwą jest przykładem, jak 
w iele można zrobić nrwet przy 
skromnych środkach, jfcieP tylko me 
goni się za łatwizną i wulgarnością 
tematu i dowcipu, Film » rodzaju 
„4,'ś muszkieterów" oglibyśmy u 
nas doskonale nakręcić, tymczasem 
ko< hamy się ciągle w przedwojen­
nych rosyjsk.ch mundurach i rozla­
złych komedyjkach.

W ,414 muszkieterach" grają ulu­
bieńcy publiczności oklaskującej wic 
ueński» i budapeszteńskie k rmedje 
muzyczne z Franciszką Gall Hórbi - 
gerem, Szóke, Szakallem, Tibor** 
v. Halmay i Feliksem Bres :art. /  
wyżej wymienionych trzech ostat­
nich gra w .,4 )4 muszkiet ~ach“ sta­
nowiąc część kapeli, z której nazwy 
powstał tytuł filmu Mistrz _ tej or­
kiestry młody skrzypi k udaje słyn­
nego tenora dla zdobyma względów 
sympatycznej painenki, córki pe­
dantycznego profesora Na tem tle 
rozwija się szereg zabawnych pomy­
łek, prowadzących jednak do szcze 
śliwego zakończenia.

W poprawnej całości filmu nie 
które sceny wyróżniają sie swym 
zawadjackini humorem, jak rp. sce­
na udawania gości weselnych przez 
bezrobotnych muzyków.

Nadprogram „Wodne urwisy" ko- 
torowa kreskówka z cyklu „Silly 
Symphonie" jest arcydziełkiem wśród 
tych minjatur ekranu.

Z. B.

OsoDiste
Pani miDasauoiowa Leon Noel 

wznowi swoje przyjęcia wtorko­
we począwszy od dnia 1 1-go styez 
nia.

— Nie jest to taka łatwa sprawa. 
Koszu pierwszej zabawki wyprodu­
kowanej u nas w kraju wynosi prze­
ciętnie około tysiąca złotych Brzmi 
to nieco paradoksalnie, ale tak jest 
w istocie W sumę tę wliczona jest 
cena pomysłu oraz sztanc i sznytów. 
Oczywiście, że przy produkcji dal­
szej k o sz t  stale maleje. Zasadniczo 
jednak najwięKszą przeszkodą jest 
u nas brak specjalizacji warsztatów, 
co powoduje wzrosf kosztu.

U na« fabryua wykonywuje np. 
zabawkę mechaniczną, wyrabia u sie 
bie wszystkie jej części, podczas kie­
dy np. zagranicą istnieją specjalne 
fabryki produkujące jioszczegulne 
ezęści do zabawek mechanicznych. 
Ponadto, w Niemczech, produkcja 
jęst masowa, cc się oczywiście bar­
dziej opłaca. Tam zabawkę wypusz­
cza się na TUiek w nośm 5 do 10 ty­
sięcy :gzemplarzy. U nas wypuszcza 
się najwyżej 3.000 sztuk (a przecięt­
nie tyriąc — jeśli chodzi o zabawki 
koszuowniejsze) i iprzedaje sr je 
w ciągu dwóch sezonów.

— A co mógłby pan pow.edzreć o 
rynku zabawkowym?

Prezes Tietz narzeka na konkuien 
cję zabawek niemieckich. Fabrykan­
ci niemieccy aają ceny dumpingowe, 
co pozwala im kunkurować z naaze- 
mi cenam. Ponadto nie mam; kre- 
dyuu, podczas kiedy zagranica, zwła 
ezcz,a Niemcy, mają w tym kierun­
ku jakn&jdaiej idące udogodnienia. 
Opr >cz tego jest jeszcze jedna bo 
łączka. Hurtownicy nie biorą towaru 
od fabrykantów, tylko oddają swój 
własny surowiec do roboty chaiupn. 
kom. Stwarza uo niezdrową konku­
rencje, gdyż hurtownicy zasypują 
wtedy rynek tandetą, a przy tem wy­
zyskują niesłychanie chałupników.

Weźmy, jako przykład, małe tan­
detne blaszane kuchenki Materjat

na taką kuchenko kosztują humowni 
ka 29 groszy. Za robotę od kuchenki 
płaci on chałupnikowi 4 grosie. Nic 
dziwnego, że ze tą nioprawdopodop- 
nie niską cenę pracownik daje tan­
detne wykonanie, przyczem sam ma. 
niesłychanie mizerne zarobki. Po- 
doLnie niskie ceny chałupnicze widzi 
się we wszystkeh gałęziach Drtemy- 
słu zabaw karskiego. Ale to jeszcze 
nie wszystko. Ten system, uprawia­
ny przez nieuczciwych hartowników, 
działających poza zrzeszeniem fabry­
kantów, powoduje, że do zabawkar- 
slwa biorą się ludzie niefachowi.

Cały „zereg bezrobotnych zajmuje 
się wy robem lalek, kuchenek, wóz­
ków i t. d. Nic dziwnego, każdy po­
szukuje zarobku, ale przecież można 
by te stosunki uzdrowić i nawet fa ­
brykanci aami chętnie zatrudniliby 
zdolniejsze jednostki. My tej konku­
rencji me przeciwdziałamy, gdyż ro 
zumiemy doskonale, że każdy zabiega 
o chleb, jak potrafi. Znacznie jednak 
byłoby lepiej, gdyby udało się zaaa- 
mować nieco działalność hurtowni­
ków, zasypujących rynek tandeta, 
która szlłodzi całemu przemysłowi i 
psuje opinję zabawkarstwa polskie­
go.

— A jak przedstawia się ruch za­
bawkowy w roku bieżącym, w stosun 
ku do lat innych?

P. Tietz zaznacza, że w roku bie­
lącym ruch był żywszy, niż w roku 
ubiegłymi, ale oczywiście, nie był tak
silny, jak np w r 1928

. 1 <v"-
P. prezes Z; gmunt Tietz ofiarował 

naszej redakcji wszystkie zabawki, 
nadesłane przez poszczególnych fa­
brykantów, którzy pragnęli dowieść, 
że zabawki polskie są estetyczne i la 
nic. Za iarowiznę tę redakcja bardzo 
dziękuje, a zabawki przekazaliśmy 
Polskiej Macierzy Szkolnej.

D o z o r c a  d o m u  i l o k a t o r z y
U w ię zie n i p r z ^ z  zło d zie jó w

Jar. KuDicki (Grochowska 58 3 } kopywaeze chcąc zabezpieczyć
kontroler tramwajów miejskich, 
wychodząc wczoraj rankiem o 
godz. 4-ej min 30 z tpneszkania 
swego do pracy, zastał drzwi sie­
ni zamknięte. Dozorca 'Antoni 
bzezesny, również nie mógł arzwi 
otworzyć Wobec tego. lokator i 
dozorca wyszli na ulicę przez mie 
szkanie i sklep spożywczy Jana 
Misiury. Gdy następnie dozorca 
chciał powrócić przea- bramę, nie 
mógł otworzyć furtki, ponieważ 
była przywalona od wewnątrz ęru 
zem i cegłami. Dopiero po kilku 
silnych pchnięciach furtkę otwo­
rzono.

Wówczas okazało się, iż niezna 
ni sprawcy dostali się w nocy, 
przez parkany od strony nowej 
ul Stanisława Augusta na Sa­
skiej Kępie na podwórze wspom­
nianego domu, gdzie w bramie 
przystąpili do wybijania otworu 
w ścianie, grubości 3-ch cegieł, 
zamierzając tą drogą dostać się 
do mydłami Aurelji Badowero- 
wej,

W czasie „pracy" -  podejrzane 
odgłosy usłyszał pies, który gwał- 
townem ujadaniem obudził do­
mowników. Badower, uzbroiwszy 
się w rewolwer, stanął przy otwo 
rze, oczekując na ukazanie się zło 
dzieją. Dzięki jednak kontrolero­
wi i dozorcy demu. złodzieje byli 
spłos7„eni i uciekli.

Jak się następnie okazało, pod-

się przed ewentualnem zaskocze­
niem przez dozorcę domu, lub kto 
regoś z lokatorów, zagwożdzili 
drzwi do sieni przez umieszcze­
nie w otworze zamku wytrycha 
Policja XVII komisarjatu prowa­
dzi dochodzenie.

■PrawaopodoDme ta sama szaj­
ka podkopywaczów zamierzała o- 
kraść rów nież skład przvborów e- 
lektrotechniczno - radjowych p. f. 
„Universurn“ , przy ul. Grochow­
skiej 58 -D, należący do Czesława 
Włodarskiego. Złodzieje dostali 
się do wspomnianego domu rów­
nież od strony nowej ul. Stan Au­
gusta przez otwory w dwóch par­
kanach.

Po zagwożdżeniu kawałkiem 
drzewa otworu zamku w drzwiach 
mieszkania Włodarskiego na par­
terze, zuchwali złodzieje dostali 
się do piwnicy. Tam, przez otwór 
w drewnianem przepierzeniu, 
przeszli do drugiej piwnicy Wło­
darskiego, ażeby wewnętrznemi 
schodami przedostać się do skle­
pu

Podejrzane szmery zbudziły 
Włodarskiego, który uzbroiwszy 
się w rewolwer, wszedł do skle­
pu. Wówczas spłoszeni złodzieje, 
nie zdoławszy jeszcze nic ukraść 
uciekh tą samą drogą. 1 w tym 
wypadku zawiadomiona policja 
XVII-go komisarjatu sporządziła 
protokuł.

%  A D  J O

0 zryczałtowanie opodatkowana
dorożek samochodowych

Wobec dalszego pogarszania 
warunków eksploatacji dorożek aa 
mochodowych przez spadek obro­
tów przy jednoczesnem pobiera­
niu w nowym roku wszelkich o- 
płat w dotychczasowej wysokości 
(świadectwa przemysłowe, na 
fundusz drogowy etc.), za-ząd 
związku właścicieli dorożek sa­
mochodowych w Warszawie posta 
nowił na ostatniem posiedzeniu 
zwołać nadzwyczajne walne zgro­
madzenie członków w celu zasta-

Podwyżka
z a  lo k a le

Ostatnio zauważono szeroką ak 
cję wymawiania przez właścicieli 
domów iokali przedsiębiorstwom 
handlowym, a w następstwie uza­
leżnienia cofnięcia tego wymówię 
nia ort tego czy zainteresowany 
już teraz zgodzi się odrazu na żą 
daną podwyżkę. Propozycje właś­
cicieli domów znrrerzsdą niejed­

nowiemia się nad sytuacją i pod- 
jęc.a  k^oKow zaradczych. Zgroma 
dzenie to odbędzie się 19 b. m.

Przemysł taksówkowj będzie 
domagał się: 1) umorzenia zaleg­
łości z tytułu funduszu drogowe­
go, 2) zaniechania poboru innych 
opłat drogowych noza oDłatą uisz­
czaną w cenie benzyny, 3) scale­
nia podatku obrotowego docbodo 
dego i opłaty za świadectwa prze 
mysłowe, w celu wyznaczenia ry­
czałtowego podatku i t. p

komornego
h a n d l o w e

inokrotnie do podwyższenia konior 
aego nawet o 50 proc Groźba pod 

Iwyższenia komornego i ewentual­
na mysi o opuszczeniu lokalu, z 
którym przedsiębiorstwo jest moi 
no związane, podcina jeden z naj- 
ważniejpszych składników tego 
przedsiębiorstwa. •

Śrona, dn. 8 stycznia
6.30 „Kiedy ranne"... 6.34 Gimna­

styka 6.50 Muzyka (pł.). W przer­
wie o godzi. 7.20 Dzień. poi. 7.50

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień pAudn. 12.15 „Współcze ma 
gospodyni wobe< zagadnień drwin": 
„Jak zrównoważymy nasz budżet do­
mowy" — pogad. wygłosi Iza Man 
dukowa. 12 30 Kone Ork. T. Sere- 
dyńskiego (ze Lwowa). 13.25 Chwil­
ka gosp domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie poi. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Muzyka lekka 
(pł.). 16.00 „Zagadki muzyczne’ — 
aud. dla dzieci starszych, w opr. A- 
dy Artzt i T. Seiedynskiego (ze Lwo 
wa) 16.20 Kesni ludowe w wyk. J. 
Kay-Kuczyńskiej Akomp. prof. Br. 
Rutkowski Oprać Br. Rutkowskie­
go. Matulu moja — pieśń z Mazow­
sza, Łucjan Kamieński: A gdy bę­
dzie słońce i pogoda, — pieśń z Ku­
las, br Ru-kowski a) Ma mim 
dzic-weezko — pieśń ze Śląska- b) 
Lec głosie po rosit — pieśń i  Kra­
kowskiego, Karol czymanowski: Le­
ciały zórawie — pieśń z Kurpiow­
skiego, Łucjan Kamieński: A ty
ptaszku skuwTonaszku — pieśń z Ka 
nzub, Zygmunt. Noskowski. Hej przy 
leciał ptaszek — pieśń z Lubelskie­
go. 16.45 Roemowa muzyka ze słu 
chaczem radja. 17.00 „Dyskutujmy": 
„Stosunek do k'an.?łwa w życiu i 
wychowaniu” J. Kunicka. 17.20 „Pły­
ty dla znawców” . W progr muzyka 
amerykańska (z Wilna). Opr. Bur-

ACRUN „kapitan korkoran" i 
„Bohater Mekayku".

ADRĆA: „Dziewczę z Budapesztu" 
ANTINEA: „Tropiciel Przemytni­

k ó w  i „My Pierwsza Brygada".
AS: „Przeor Kordecki — Obrońca 

Częstochowy".
AMOR: „Marzące usia” i „Rzym­

skie skandale"
APOCaLO; „Merja Baszkircew". 
BAŁTYK• „Melodje wielkiego rnia 

sta".
CAPITOL: „Jaśnie Pan Szofer". 
CASINO: „Burza nad światem". I
COLOSSEUM: „Chińskie Morze"

i rewja. 1
COLOSSEUM (MAŁE): „Mojnaf

w Królestwie walca".
CORSO: „Tajemnica Solonu Pięli 

kności’ . f
ELITE: „Dwie Joasie" i dod.
ERA: „Nie chcę wiedzieć kim je­

steś" i „Człowiek o 100 twarzach’ .
EUROPA: „Czterech i pół Musz­

kieterów".
FAMA: -,Don Juan” .
FILH AP.MONJA: „M Walce z ca­

ratem".
FLORIDA: „Djabeł z dzikiego za 

chodu" i „Braterstwo luaow".
FORUM. „Myprawy Krzyżowe" i 

„N« SKrzydraefl fantazji"
HEIJOS: „Dwie Joasie’ i dod. 
ITALIA: „Seąuoia” .
KOMETA „Walczę o życic” i 

rewja.
ŁUX: „ABC miłości" i ,,10% dla 

mnie".
LOS: „Chłopcy z placu broni". 
MASKA „Katiusza” i „Dama z 

Moulin llouge".
MAJE STIC: „Cale miasto o tein

mówi” .
MARS: „Dwie Joasie”.
MEWA „Noce Wiedeńskie" i „Ta 

rzan Nieustraszony".
METRO: „Veronika" „siadani'

Indjan".
MIFJSKI: „Indyjscy Piechurzy". 
MUCHA „Matowana Zasłona” i 

„MLłjoner r-lmowoli".
NHWA TOM BOLA : „Miłość Friiu 

lein Doktór” i „Dama z Moulin 
Rouge".

OKO PRASKIE: „Niedokończona
Symfonja” i „Pechowcy"

PAN • Manewry miłosne".
°AR, ŚW. ANDRZEJA: „Ja­

sełka” .
PETIT TRIANON „Julika” i 

„Mały pułkownik".
POPULARNY: „Bengali” i rewja. 
PRAGA „Seąuoia" i rewja.
RAJ: „"'arzan nieustraszony" i

„królowa Kier"
RENA: ,,I)wi< Joasie" i dodatki. 
RIALTO: „Będziesz zawsze moją" 
RONY: „żona za 1006 rubli”  i do­

datki.
STYLOWY: „Kochaj tylko mnie", 

SFINKS: „Wesoła Rozwódka” i re­
wja

SOKÓŁ: „Fraąuha” i „Kłopoty te­
lefonistki”.

śVrl AT „YY krainie walca” .
TON: „Y.acuś" i aodatki. 
UCIECHA: „Rapsndja Bałtyku". 
UNJA: „Sing - Sing" i rewja.

leigh: Cztery „Negro spirituals" — 
w A-yk, Marian Andersen — mezzo 
sopran, Gershwin: „Anerykanir w
Paryżu*’ (ork. pod dyr. kompozyto­
ra) Gershwin: Foxłrott (Wiener i 
Doucet — 2 fortepiany), T8.00 „Świat 
się śmieje" ■— przegląd humoru Kr: 
jowego w opr. St. Felisa, lfi.lt) We­
sołe Kolendy i kantyczki (grotesku 
w wyk. Zbysława YYToźn.aka — te­
nor, Chóru męskiego pod ayr. B 
YYallek-\\alewskiego oraz Kapeli Lu 
dowej (z kiakowa). 18.30 „Skityn- 
ka ogólna” dr. M Stępowski. 18 40 
„Życie kult. i art. stolicy” . 18.45 
Progr na dz. nast. 18.55 „Więcej 
dbałości o nasze łąki” — pogad. wy 
głosi inz Z. YYnorowski. 19.05 Kone. 
reki. 19.35 Wiad. sport. 19.50 Eepoi 
taż aktualny. 20.00 „Gwiazdy przez 
kalkę” — aud. parodystyczna W. Mn 
jewskiej. Teksty i konferencierka YY' 
Budzyńskiego. Przy fort. A. Schutz 
(powtórzenie) (ze Lwowa). 20.45 
Dzień, wiecz. 20.55 „Uhrazki z Pol­
ski współcz." 21.00 XIX-ta Audycji, 
z cyklu „TWÓRCZOŚĆ PRY DERY 
KA CHOPINA" (1810- -1849) w y ­
pracowaniu prof. Zd2 , Jachimeckie- 
go Wyk.: Zb .Drzewiecki — forte 
pian, M. Janowski — śpiew, Akomp 
prof. L. Urstein. Cztery mazurki cp. 
24: g-moll Nr. 1, C-dur Nr. 2, As-aur 
Nr, 3, b-moll Nr 4. Trzy pieśni 
■Smutna rzeka (sł. St. Witwickiego) 
Narzeczony (sł. St. Witwickiegoj 
Wiosna (sł. St. Witwickiego). Il-ga 
Ballada F-dur op 38. 21.33 „Zza ku­
lis reformy ortografji" — szkic lite­
racki, nyglosi dr. T. Boy-ŻeleńsKi, 
21 50 „Książka, która daje zyski" — 
pogad dla kupców, wygi. B. Rut­
kowski 22.00 Muzyka tan. w wyk 
Małej Ork. P. R. 23.00 Wiad me 
teor. dla żeglugi powietrznej. 23.05 
.Muzyka tan. (pł.).

Czwartek, dn. 9 stycznia
6.30 „Kiedy ranne..." 6.34 Gimna­

styka. t.50 Muzyka (pł.j. YV przer 
wie o godz. 7.20 Dziennik poc. 7.5L 
Program na dz. bież. 7.55 „Farę in- 
formacyj” . 8.00 Aud dla szkól.

11,57 Sygnał czasu. 12 00 Hejnał i 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.0_ 
Dzień, połudn. 12.15 Kone. zispou 
H. Adamskiej. 13.00 Muzyka, (pł.). 
Jan Sibełius: Łabędź z Tuonelu; G. 
Verdi: Arja z op. „Aidr” , R. Leon- 
cavallo: Arja z op. „Pajace", (w 
wyk. Caruso — tenor); A. Głazu- 
now: Medytacje (J. Heifetz —
skrzypce), L. van BectLoven: Dla
Elizy (A. Schnabel — fort.). 13.25 
Chwilka gosp. domowego.

15.15 YViad. o eksporcie. 15.2l 
Przegl. giełd. 15.30 Kone. Tria Sa 
łonowego (z Poznana). 16.00 „A 
Marceljanek wciąż wędruje" St. The- 
mersona, opow. dla dzieci. 16.15 Mu­
zyka (pł.). Adam: Gdybym był kró­
lem — uwertura, G Bizeł : Arja z 
op. „Poławiacze pereł" (St. Witas), 
Ii Melcer: Vivo (L. Muenzer —
fortepian), P Strauss: Walce z op 
,,Kawaler Srebrnej Róży", A. An­
drzejewski: Burleska (Eugenja U 
mińska — skrzypce). lt>.»5 ’ „Ot* 
Warmji do Kujaw” , „Pokłon Pomo­
rzan w szonie ‘ — aud. w ukł. L. 
Kitza w wyk' zespołu Związku Tea­
trów Ludowych (z Torinła). I"7 00 
„YV fabryce Forda" — felj. wygłosi 
A. Słonimski. 17.15 „Egzotyczna po­
dróż" — reportaż dr. W. Korabiewi- 
cza z muzyką. 17.50 „Książka i wie 
dza": O książce Gngliełmo Ferrera 
„Wielkość i upadek Rzymu" — wygi. 
dr. Woroniecki (z Poznania). 18.00 
Recital fortepianowy Victora Schio- 
lera. Domenico Scarlatti; Pastorale 
i Capricio, Carl Nielsen: Chaconne, 
Caude Debussy: Refleksy na wodzie 
i Radosna wyspa, Feliks Mendel- 
ssohn-Schioler: Scherzo ze „Snu no­
ry letniej” . J8.50 „Film, plastyka, 
architektura". 18.40 „Jas -spędzie 
święto?” 18.-15 Progr. na dz. nast.
18.55 „Nowiny leśne" — prof. J. 
Kloska. 19.05 Kone. reki, 19.35 Wiad. 
sport 19.50 Pogad aktualna. 20.00 
Muzyka lekka. 20.45 Dzień wiecz.
20.55 „Obrona przeciwgazowo-iotni- 
cza" — pogad. 21.00 Powszechny 
Teatr YYyobrazni: Premjera słucho­
wiska oryginalnego K. Brończyka 
p. t. „Goście na wiecu" (ze Lwowa). 
\V sluchowisKU bierze udział Chór 
Esbe-ia. Reżyserja YV. Budzyńskiego 
21.35 , Nasze pieśni”  — śpiewa H. 
iludiczówna (z Pooznama), 22.00 
Kone. Symf. Y\'yk.: Ork. Symf. P. 
K. pod dyr. 1\. Y\ ilkoirirskiego i YY 
Niemczyk — skrzypce. G. Haendcl: 
ęoner-rto gresso d-moll — wyk. Ork 
smyczkowa i S. śnieckowski (obój) 
Mendelssohn - Bart hołdy: nonceri 
skrzypcowy e-moll — wyk. z tow 
ork. W. Niemczyk. R Wagnci 
YYstep i śmierć Izoldy z dram. muz 
„Trystan i Izolda” — wyk. ork. 
23 00 YYNad. meteor dla żeglug, po 
wietrznej 23.05 Muz. tar., w wyk 
Małej Ork. P. R.

K r w a w y  dramat w  majątku
Z a b ó j s t w o  i s a m o b ó j s t w o

48-1. Uzesiuw M ichler, (W ar- niosła się w śród służby m iejsco
szawa, ul. Wolska 40) zwolnił ad 
ministrato^a, Wacława Wolickie­
go, kasjera, który pracował w ma 
jątku od października do końca 
r. ub.

Na jego miejsce przybył nowy 
administrator z kaucją 15.00(1 zł. 
Wolicki nie chciał usunąć się z 
maiatku, gdyż kontrakt oniewał 
na rok. YV południe, no spożyciu 
obiadu, Michler poprosił W olic­
kiego, aby kupił papierosów. W 
czas:e gdy Wolicki wychodzi 1 i 
był oawróćony plecami, Michler 
wystrzelił z dubeltówki 2 razy, 
trafiając swą ofiarę w plecy i 
kark. Ranny padł trupem na miej 
sou

Wieść o zabójstwie szybko roz-

wej. Parobcy, uzbrojeni w v;idl) 
kłonice i orczyki, wpadli do po 
koju jadalnego, aby dokonać sa 
mosadu nad zabójcą. Widząc t  
Michler, wpadł dc pokoju synial 
tiego i celnym strzałem z m vo! 
weru w prawą skroń pozbawił s; 
życia.

Przy zabójcy znaleziono 7 li 
stów. W jednym prosi, aby niko 
go nie winić jego śmierci. Pozo 
stale listy były adresowane do 
brata - Ryszarda, policji, przyja 
eiólkj siostry, Gayerowej, proku 
rutora, oraz adwokata Duchiń 
skiego z Grodziska Mazowieckie 
go, który był kuratorem wspom 
nianego majątku


